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nłyźYd \V kie \V . oz 
Wrbijano sUb, ,i demolowano skleD' bdo.skie 

PllodziBŻ endecka Poznania f,sulidaryzuje się" z korporantami lwowski i 
Nasz poznański korespondent spokoju będzie przez władze pol Na ulicach miasta lirąią kicJl zwołało na sobotę, 8 he DL/za uniwersytetu wiec akademie 

telefonuje: 1 Ucyjne z całą bezwżględno§ciq wzmocnione patrole policyjne. wiec do Collegium Heillcum • ki nabierał cech wieców pu-
Opłnja zaalarmowana została stłumiona. IPOWodU wypadków lwowskich. bUcznych, rektorat, nie I:godzil 

wiadomościami o rozruchach Wojewoda poznatiski ma wy- KOMUNIKAT URZĘDOWY- Ponieważ przeli zapowiedziane się na odbycie wiecu na tereni~ 
antyżydowski~h w Poznaolu. dać odezwę do ludnoei. Kilka organizacji akademie- dopuszczenie publlez,o,oścl 11 po- uniwersytetu. W obec teg~ etu-

Studenci endeeey l'OZl'Ztleali ,. denm Ul'ządzili doraźny wiec 
mieście ulotki podJudzające , przy Domu Akademickim. Stu-

=zeelwkO tyd ..... ti,...-ta la In"IOr~-J WB I·W wl-e k J- ::~~:śc::~:eu;.~Z:~:i~: 
_ W ulotkach tye L • w lM U , U II poezęli się rozchodzić. Cz~ć Go 

lęeych wypadki we WOWle, ~a- _ _ _ _ _ _ _ I czestników wiecu udała się jed 

worują oni d~ eks~ów przecIw Pol.,)a stWierdza, fe prowoka(l. ole bU o, nak potem w stronę nDe, gd'ziu 

ko ludności zydows ej. I a odezwa biskupów twierdzi (O Innelio znajdują. się sklepy żydowskie, 
Grupkl akademlk6w rozpo- i poczęła demonstrować, wzno .. 

r:zely .Da ulicach miasta zaeze-I LWÓW, 9.6. (TeL wł.. "Gł06U PO-/ ostatnich nie jakieś WZględy partyj I tropo~ Toodorowiem [ ~ sząc różne okrzyki przyczcm 
pianie I bJeIe przechodniów - mnn~"). ~. . eI!g'ł'ały rolę. o ozem zresztą. prze- su.fra.ga.na. ~wskiego Liso wSie.- .. grnp demOD8tran~ów, do któ. 
żydów. Dzień dzisieJIiIZT przei!I'1ledł tutaJt koD&Ó się mote katdy, kto jak my g(). ryeh prąłączylo się. 'WJelu ~n. 

n.atlgół spokoj.nie. SpodzielW3lle de- ,..a.uwa.tył J widzW m'ł~ roz.- W kolaeh 8IldJeekioh.~ . " 
W ~atym neregu sklepów ty- mon.trameje młod7.iety end.ec.kiaj ri1eh;"ao; pr , -sobie od- iż odezwa. ta. nie na.tTafi na, posłuch płów, rzneano kamieniami w 

'dow.skiehprz: ul. Kram~k.l~ł. nie wbyly się ~ Jl()wodn nioodby- cieni i pM'tji, i<lą.eą solidarnie pod mloda.ie'!y wobee motliwości wybu- sz:by sklepów i. ~kna sY6n~()oo 
Wronlewskicj, ZamkoweJ i Ma- e-ia. się procesji. wspólnym ~em. Mamy tat chu slJra,jku w innyeh ośrodka.eh a.- gI, wówczas poliCJa pOl'z~hl IQ, 

tlJtaloWlklej wybW ~tIde W godzina.ch ~yeh en- ni&7b1te dó'W'ody l łWiad~ MJ- kadem1ekich. tel'Wenjowa~ zamykając ulice J 
szyby. @cId "Lwmvaki KU!l"jer Pora.tmy'ł pow-atniejszycb łw.ladków Da to Na. uIiea.eb mJ:Bata. ukiaa.ły ~ o- rozpraszając demonstrujących 
Wiadomość o awanturach sto wydał dodatek nadzwyczajny, 'W jak. wielką była. ~waga. na.jświęt- dezwy, na.w~ etudentów do w poszczególnych punktach mia 

denckleh wywołała w Poznaniu kltórym przytaeza. odezwę episko szych ~a.ńskich UC'LUĆ i ~ za.ehowanla. bezwględnego spokoju sta. 37 demonstrantów policja 
dromne zaniepokojeme. patu lwowskiego do młodzieży. one właśnie była. miaq motywów i mprzesta.nia. demonstra.eji ullez- aresztowała, przeważnie za nie-

°e ..,. ChM"a.kterystycmem się wydaje, młodzieży ..• " nych z tego względu, ~ da.je to po- posłuszeństwo wobec zarządzeń 
Po interwencjI ~OSłow. z~dow że pomimo, iż ostrutni komun.ikat Odezwa. naW'OłuJe w Irońou do 1'e do nowych, częstokroć kJI"wa.- policyjnych. W związku z tą de 

sklch w WarszaWIe DlIDlster- I'zeądowy stwierdził ka.tegoryoznie, zaprzesta.nia. stra.jku, gdyt jedynie wych st3Jl"Ć. Pozatem wzywa. odez- monstracją miejski urząd bez.. 
stwo spraw wewnętrznych za- że ze strony młod:ziety żydowskiej w tym wypadku będzie mmna. in- wa. młodzież a.kad'emicltą do niełą- pieczeńsłwa wydał odezwę na. 
pewnłło, że wydane zostaną jak- nie było żadnej prowokaej;i, zna.j~ terwtenjować o wypuszczęnie _ M"El- czen.i.a. się z zywolami a.ntyp:mstwo wołuiącą do zachowania S~Oko. 
najostrzejsze zarządzenia i wszeJ dujemy w odezwi~ nastę.pują.cy S1:towa.nyeh akademików. wemi, które chcą wytworzoną 6y- fu. -
kie próby wywołania jaklchkol- ustęp. Odezwa podpisa.na rostała; prze'L tua.cj~ w~ka.ć dla ' własnyeh 00- - . 

wiek ekscesów zdławione ~ ,.WliAamy o teIn, że w: ztłljSciaeh a!'cybisku.p& Twardowskiego, me- 16w. POZNAN (Tel. wł.) - O godz. 

stanI! "', zarodku. 

Tymczasem manifestujący sto 
lIend w dalszym ciągu awantu­
rowali się na ulicach miasta, 
rozbIjając szyby w sklepach ży­
tlowskleh. W barze Angielskim! 
jednym. z najwyłworniejszych 

Jokall rozbito wielką szybę wy-

UkafaC winnych gwałtów 
ó popołudniu odbył się w domu 
akademickim wiec w sprawie 
wypadków lwowskich, zorgani­
zowany przez młodzież wszech­
polską. Po wiecu grupa manife­
stantów udała się na miasto, a 
po połączeniu się z grupami in· 
nemi rozpoczęła demolqwauie 

i barbaruńskielo samosadu 
Rozumna odezwa 7 krakowskich organizacji akademickich 

stawową. Policja przeciwdziała- Krakowski korespondent "Głosu 
la demonstracjom l rozpędzała Poranego" telef. 
manifestantów. W ubregłą sobotę odbył się w 

N I 
. z ć' ł uniwer8ytecie jagiel1ońsldm. wiec w 

a ezy przypus cza , ze w a-I . .., l l . h kt' , _ _ P . i spraWIe zaJsc wows ne " na o~ 
dze poliCyjne w oznamu w . . . rym mlodzez endeeka meznaozną 
Warsza~Je uczynią ~szystkO, większośeią dwudzi~tu paru głQ-
co nalezy, aby polozyć kres sów przeforsowa.ła swoją rezolucję 
zbrodniczej akcji, endeków. któ- o solid!llryzowa.niu się z akcją aka.­
rzy zamierzają, jak widać, he· demiik6w lw{)wskich. 
cę antyżydowską rozpalić rÓw- Wobec tego w dniu wewradszym 
nież na terenie Poznania. 7 organiza.cji akamiekich w Kra.­

P. minister spraw wenętrz-

nych był w posiadaniu rapor­
tów o przebiegu wypadków w 
Poznaniu i oświadczył, że ną· 

tychmiast wydaue zostały jak­
najostrzejsze zarządzenia, mają· 
ce na celu stłumienie ekscesów. 

wie, :1 mianowicie: akademicki 
związek paeyfistyewy, koło Czer­
w(}nego Krzyża, młodzież ludowa, 
zwią.zek polskiej młodzieży demo­
kratycznej, zwią.zek nfezaJetnej 
młodzieży socjalistycmej, "Myśl 

mocarstwowa" i akademicka mł{)­

dzie.ż zachowawcza, wydały ws.pól-
P. min. Składkowski zapew ną ode'Lwę, w które~ między inne­

nil. że każda próba nar.~ mi czyta.mI: 

,.W ostatnich dniach Lw6w miała miejsce, a także znalezie- sklepów żydowskieh na Starym 
stał się 'widownią przykrych nia i ukarania winnych gwał- Rynku. 
zaJść, wywołanych naskutek tów i barharz~kiego samo- PoDcja usiłowała rozproszył 
nieprawdziwych wiadomości sądu. _, demonstrantów. Tłum gawiedzi 
części prasy o ohrażającem za- Przy Okazji nie mo~na pOtni· obległ sklepy firm żydowskich. 
chowaniu się młodzieży żydowi- nąć milczeniem sprawc6w tego Rynek jest otoczony przze poli­
skiej wobec procesji Bożego Cia zdziczenia, jakimi są pisma bru e.ię, która szarżowała, nie uży. 
ła. Odłam akademików lwow- kowo - nacjonalistyczne, żerują wając broni. Kilkudzieslęeiu de­
skich, dając folgę pogańskim in ce na nienawiści rasowej i reli- monsłrrulłów aresztowano. 
stynktom zemsty, zdemolował gijncj. r-- - II! 
szereg instytu~ji i!d?wsk~ch .Ws.zelkie pr6~y solidary~o~a I LOTERJ" P \V Ił 
wywołał powazne zaJŚCIa uhcz- ma SIę z akCją akadeIDlkow • o • 

ne, postawilczynny opór wIa- lwowskich podpisane organiza-I LI razg 15.000 
dzy państwowej, strzegącej ładuc,ie akademik6w krakowskich L O S 3 Zł. 

i porządku. W myśl spokoju na- ódrzucają i potępiają". I I Fanty wartości od 100 zł. 
szego zycIa państwowego, w wzwyż, których wygrywający 

mvśl wierzeń i ideał6w, do Z · d·· I dla siebie zużytkować nie mo-

wie ZIJCle że lub nie chce, odkupuje F-ma 
których należy całkowita tole .FORTUNA4 w Poznaniu po 

. r·' . d' d' I nominalnej wartości, za po-
rancJa re ~gtJ~a, zą. aJą .po p.lsa- p \V K tr1\ceniem tylko 15°/0 na koszty 
ne orgamzacJe ukarama wmo- handlowe. 
waje6w ~rowokac.ii. ., ile ona • • • 
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• I - NO Wycieczka Jlfze .. 

myslowcUw 
odwiedzi Łódź 

Bezcenne klejnot, skarbca perskiego POZNAN, 9.6. (A. W.). - Dnia. 
lS-go b. m.. o godz. 22-ej przyje.­
dzie do poznania, druga. z kolei po 
dziennikarzach wycieczka. przemy, 
f.łowców z Wrocławia.. Wycieczka 
z:ł!bawi w P()lsoo 10 dni., z ~ego 
4 dni przypadną na. Poznań. 

Jak siQ obecnie przedstawia ciu stosunek tych klejnotów nabyw w, jeśli nie w Europie, 
stan finansowy palIstwa per- przeróżnych niezmiernej war- to w S ańach Zjednoczonych. 
skiego - nie wiemy. Zanim tości. Zasadniczo są one własci- Czyżby się jednak nawet w 
dzisiejszy szach, który stopiell wie bez wartości, gdy t niemożli Ameryce ktoś znalazł, kto w~e· 
po stopniu, własnemi siłami, wem jest znaleźć na nie kupca, działby, co począć z takim Dar· 
zdobywał tron perski, doszedł Czy rząd perski zamierza uru i -norem? Toć jeśli nawet mul 
do władzy, bywało przeważnie chomić teraz ten martwy swój I timiljarderzy dolar. nie uzna­
bardzo krucho, jednakże tylko I kapitał to już jest inna sprawa. ją granic co do ceny, to bądź 
pod względem gotówki. Dzi- O ile by to chciał uczynić, na co bądź liczą siQ przecież z pe-
wnym bowiem zbiegiem oko- drobiazgi swoje łatwo by miał I wnemi granicami dobrego sma-
liczności poprzez wszystkie roz- - MI _* _ 
ruchy i niepokoje utrzymały 
sil;' nietknięte klejnoty skarbca 
dwors1,dego. 

Rzr d perski po raz pierwszy 
postanowił oszacować te klejno 
ty przez rzeczoznawców euro­
pejskich. Okazało się przy tern. 
że skarbiec posiada około trzy­
nastu funtów samych szmarag­
dów, z których jeden najwięk­
szy, oceniono na trzy ćwierci 
mil,iona złotyr.h. ne tam jest n:­
składzie funtów pereł, o tem nie 

Odprężenie rynku pieniężnego 
Bank Rzeszy zmniejszył restrykcje kredytów 

w Niemczech 
Berlińska "Boersen - Zeitung" 

stwierdza, iż Bank Rzeszy swoją. 

polityką restrykcyjną DaT3!lie osią.­

gną.ł zamrarwny cel. 

mówią, O wartości ich bezmier- Stosunki na rynku dewizowym 
nej można sobie może jakie ta- z.n.acznie się popra.wiły. 
kie wy:robić pojęcie, jeśli rozwa-
żyć , ii' jeden jedyny z bardzo Dlatego też Bank Rzeszy zaspo-
wielu sznurów pereł oszacowa- koił zapotrzebowanie per ultimo, 
nv jest na mil jon mniej więcej przyjunują.c zna.cznie większej, niż 
z~otych_ dotychczas mierzo weksl-e do redy-
Pomiędzy brylantami znajdu-, skonta. 

je się również wielki Dar - i '. .. 
( Ś . tł) k. ., P'rzypuszczac nalezy, lZ Ba.nk - nor morze WI~ a, amIen R ... 

bratni słynnego Roh -i -nor'a ,ze~y będz~e mogl 1 Je,szcze b~T-
(góra światła). Wartość jego rze , az1eJ ZłagOdZIĆ restryKCję kredytow 

czozna wcy n!e potrafili na w~t I Badając dotychczalSo wpływ 
przerachowac na brzęczącą mo .. wy. 
netę. Według ich pojęć kamień l'e~~kcJ.~ n: gospodarstwo, .stwIer 
ten stoi ponad wszelką możliwą dzi SIę, 1Z me wYW<lła ona Jeszcze 
ocenę. l'mego uci;sku na kontyngent kli-

Dziwnie się przedstawia w ty jenteIi ba.nko~j. 

ZarLna.czyć WlszelaJro należy, iż 

uchwalone ostatnio prze:z banki po· 
dwyższenie odsetek debetowych w 
swem narrodowym zarówno, jak 

międzynarrodowym wyniku posiada 
znaczenie podwyżki dyskonta. 

Wytworzyła, się zatem bądź CO 

bądź p3!TM<lksalna sytuacja. Bank 
Rzeszy bowiem, który z pomocą. 

l'eskrypcji kredytów zdołał już .opa 
nować rynek pieniężny, obecnie 
stracił kontakt z wolnemi, obecnie 
rynku pieniężnego. 

Będzie więc Bank Rzeszy mu, 
siał starać się o dopasowani.) swej 
polityki dyskontowej do sytuacji 
na rynku pieniężnym. 
Okaże się zaś, C'Zy będzie to mu­

sialo nastą.pić drogą. pod wyższ.!nia 
dyskonta, w.y też ostatecznego 
zniesienia restryki kredytów. 

ku. A dobry smak, zarówno w 
Ameryce, jak i w Europie, za­
brania afiszować się zbytnio ła­
dunkami kosztowności. 

Oprócz Persji jes&cze tylko 
książęta Indji wchodzą w ra· 
chubę, jako posiadacze podo­
bnych kosztowności. Do skarb­
ców indyjskich nie zajrzał do­
tąd żaden rzeczoznawca euro­
pejski. Jest tylko wiadomem, 
że i tam nagromadzone są skar· 
by niezmierzone w perłach i 
klejnotach. 

Gdy przed 150 laty wielki 
zdobywca angielski., Warren Ha 
stings uratował tron i życie je­
dnemu z władców Indji, ten 0-

statni zaprowadził go do swego 
ska-rbca, prosząc, aby sobie wy­
biat, co pragnie. Hastings, po­
mimo wielkich swych zasług, 
stanął przed sądem w Anglji. 0-

skarżony o nadużycie władzy i 

Po dokła.dnem zwiedzeniu P. W. 
K., wycie~a uda. się do Łodz~ 
Pabja.nie, Lwowa., Krakowa., Wie­
liczki, Za.kO'panego i K.a.towie. 

Wystawa koni 
na P. W. K. 

POZNAN, 9.6. (A. W.). - W 
c.zasie od 29-go ezerwoa. d~ 7-ga 
lipca. r. b. na terena.cl1 P. W. K. '" 
działe roInietwa., odbędUe się wie! 
ka wyStaW3 kani, ~na. 'Z ini­
ciatywy Wielk.()p'01l5ldei izby rolni­
erzej. WYlSt.awa ta Zporoma.dzi prze.. 
szło tysiąc koni z całej Polski, co, 
jak d{)tąil, jest w &m>pie niebywa.. 
łem rekordem. 

zbogacenie się w sposób niewła ------------­
ściwy. Parlament go uniewin­
nił. W swej przemowie obron­
nej powiedział Hastings: ,.,Da-
Iibóg, jeśli pomyślę o tern 
wszystkiem, com tam u stóp 
swych widział 'i w czeni - mia­
łem prawo wybierać to sam po'" 
dziwiam swe umiarkowanie". 

Tak było i bywało w Ind.iach" 
w Persji. Tak jest tam jeszcze i 
po dzień dzisiejszy. 

Jednakże pomimo wszystkich 

Dr. mecL 

s. iewiaiskl 
Specjalista chorób skórnych. 

w&nerycznyeh i moczopłciowych, 
leczenie -światłem, badani.e krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5, telef. 59-4a. 

Przyjmuje od 8-10 i od 5-9 wiec&. 
w niedziele i świEjta od 9-1. 

OddRel.nA pocsek.alnia. dła pU 

skarbów w perłach i klejnotach Z... . 
Indje, jako całość, są dzisiaj I apISU)CIB SIę na 
może ?a-lhiedniejszym krajem członku' \V I. D P P 
na ŚWIeCIe. R. R. U. ••• 

Dwa Izlaeierg w jednglD proeTamie' 

Dziś prenQera! 
W sobotę i niedzielę od 12 pp. 
ceny miejsc na pierwszy seans 

50 gr. i 1 zł. 

dyr. KANTORA 

I. Najbardziej wzruszający salonowo-erotyczny sensacyjny dramat w 12 aktach p. t. 

" 
ILE 

W rolach głównych: bohaterka filmu p. t. 
oraz w podwójnej roli 

Przepiękna wystawa! 

"Dama w wagonie sypialnym" CLAU DE FRANCE 
chluba ekranu MALCOLM TODO. 
Silna treść! Niebywałe napięcie! 

II Szampańska komedja, tryskająca werwą i humorem 

"Jł!dgnat:z a óla(gea " 
w rolach głównych: Jluwe Simon tiirard i 'faniela Parolla 

Od początku do końca bezustanny śmiech na sali _ 

Potężny rewolucyjny dramat , miłosny reż. A. w. SANDBERGA 
MOTTO: Miłość, to balzam, co gol wszelaki b61 

Miłość, to haszysz, to rozkosz, to szczęścia zdróJ. (LEHAR) 

iłu 
W rolach gł6wft,ch: 

Dziś wielka premiera! Harina Bell 
Diomira Jacobini 

Gosta Ekman 
Walter illa • 

Początek w dni powszednie 4.30. 
W soboty, niedziele i święta o 2.30. Orkiestra symfoniczn.a pod batutą Sz. BAJGELMANA 
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Romans 
. 

sensacyjny 

G. Muhlen-Szultr 

(Ciąg da.Iszy). - Ach, MorIon wam płaci? l steście panami waszych Zffi.1'-· się uda? Obrobiliśmy to·z Marja I żenrakiem, to nie gro. żadnej 
J kOś ł r ł .-.'al· - No naturalnie! :5zuka on lu słów, muskułów i nerwów. lnem, służącym Mortona, Dajemy roli. To wszystko głupie zwy-

a NI. p acz .17 . g os Z~WUl . dzi w całym mieście. Na pod· I - To jest całkiem proste, - - I mu część naszych zarobków, a czaje, które umieraja wraz 7. b ;e, OpOWIa aj, on c ce nas miejskch dworcach, gdzie prze-- drogi panie, - odrzekł Rubold. on napełnia szpryce wodą; po ciał~m. A czem je;t ciało, ~ 
wy a ac. . .... bywają biedacy z prowincji r po-I Przecież mamy rozum w głowic. zastrzyku udajemy, te ciała na masą, skazana, na zagładę. Przez 

Bob rze~ł. mecle~phwle:. szukujący D1I1Cy i w przytul- C:oprawda stary płaci nam zato: sze bezwładnieją. Stary jest pra- kilkadziesiąt lat jest świeże, a 
-. Jestescle ~k~nczonyml o- kach dla bezdomnych. Zabiera że pozwalamy sobie wstrzyki- , wie ślepy i s~le pijany, dotych- potem niknie jego piękność. 

~~arul. Al?~ povnecle. zaraz, . co chłopców, dorosłych mężczyzn, wać ową truciznę, i gwarantuje czas nic nie zauważył. Mnie zro- 'V6wczas nawet pies nie może 
SIę tu dZl.eJe, albo ~ opowle~ kobiety, dziewczęta, kogo aku- że po paru dniach I!>bumarcia bił już 13 zastrzyków, a Pestce odróżnić, czy kupka kości by-
d~ktorowl l\fOrtonowI, co tułaj rat spotyka. Czasem ma w do- , ciała, będziemy znów zdrowi i 25. ła służącym, cry panem. 
Wldzałem:. . . mu 6-8 osób. _'. I)op~alni. Ale kto może wie-'. Cz~rnobrody uderzył sil! w - ~~dziemy śpiewać,-przer. 

- A Jezeh wszystko wyzna- Przez plecy Boba przebIegło dZIec, czy eksperyment za wsze I piersI: wał filozoficznie rozważania Ru 
my., to pan nic mu nie powie?- drżenie; pomyślał o pokoju bołd, i zaintonował fałszywie ja 
spytał znów trwożliwy glos. przez który przechodził i o tych ką§piosenkę. 

- Nie. sztywnych ludziach, którzy znaj Peszka, Bowman i Rzodkiew-
- Niech pan przysięgnie. dow~li się tam w ci~mnościach. ka nie mieli pojęcia o tekście. 
- Daje wam na to słowo ho- WYCIągnął rękę w kIerunku PO! ale wydzierali się z całych sił. 

noru! t jery. . . . ' Bob zdziwiony zapytał, czy 
- Dobrze! Opowiadaj, pesz- - C~ CI ws~scy ludZI~ tam nie obawiają się, że doktór Morw 

kat w t:z~lm pokoJ.u są właś~lle .po ton wróci do domu. 
, grązem w taklem osłupIenm? 

Paszka podrapał SIę w brodę, Gd 1. h d'l t t d b Nie, nie obawiają się już wca. 
spoJ'rzał z boku na Boba i spu- ł y. pr ec! o Zl em am ę y y~ I bow' -. . o cIemno e, są lem peWIU, ze stary 
~tł oczy w dół. Al' k dr T fi ma dziś swój szalony dzień. Na-. - ez s ą o są 19ury ł 

- Więc . przedewszystkJem woskowe, _ roze.~millł się Peu pe nil on dokładnie cały orga-
s~ry ma bZl~a - f?ZPOCZą.ł.- ka. SJary kupił je na wyprzeda. nizm kokainą i alkoholem, a 
.Dzywa za duzo ko~amy, tr ~ ży w ';akiemś panoptićum. Ele- potem przez tydzień ma zawrót 
doprowad.za l~dzl do szale~- ganckie towarzystwo! ·Cesarz, głowy, zamyka się w swoim po-
st~, mÓJ . pa~le. , Następme kilku królów i z pół tuzina ksią- koJu i nie ma pqjęcia, co się 
c~Clał. on kIedys gr~. na. pUZO- żąt, wszyscy .ze swemi damami. dzieje w całym domu. Pod tym 
me, . SIedząc na kOmInIe l natu. Niech pan to sobie dokładni\'! o. względem są zttpełnic spokojni. 
~alme spad~ z dachu. Stary był bejrzy. Takiej masy wy"oko po~ Pozatem jestbn teraz wszyst-
Jed~ak ongIś Iekarz:I? w Meks.y stawionych osób niema już dzi. ko jedno. Zycie jest krótkie; co 
ku l sta!Dtąd przywlO~ł tę pasję siaj na świecie. Może pan spo- %łapiesz to twoje, zgarniaj więc 
do tropikalnych upalow, .oraz kn.inie ich obejrzeć, nie dener- pełn.l;'ull rękami każd~ przyjem.. 
zawr0!Y głowy. .Pa~ obI~ca! wują ich goście. O ile pan bę- ność, wywijaj nogami i pij. 
nam, ze pa;t, mu mc me pOWIe l dzie w dobrym humorze, niech Rllbold mówiąc to, wypróZnił 
mogę. m?WIC szcz:rze. Jest on pan poskubie bródkę Abdul Ha trzy kielichy wina, jeden po 
cz!oWIekIeI11 zwarJo:wany~l. Ba- mida i obejmie czule królową drugim i zeskoczył z tapczanu. 
WI go t?, gdy czlow~ek lezy szty, \-Viktorję. Nie są plotkarzami, Wdział na siebie kitel doktora 
w~y, llIer~,chomy, .J~k trup, a nic nikomu nie powiedzą. Czy Mortona i . poszedł ' do kredensu 
mImo to)es~ zupełme zd~owr- mówię prawdę, chłopcy? po nóż do krajania chleha. Baw-
~a. o~r~sleme t:go st~nu Istme Uśmiechnięci towarzysze kiw- manowi kazał się położyć na 
.~e ..J~kle~ cu~zozlemskIe słowo; nęli głowami. • ,;,.... , " "Ad exercitium salamandris ... " słole, i. przysiągł na swych 
JUz Je kledys słyszałem. Peszka po chwili zaczął mó- . wszystkIch przodków, że na-

- Tetanus, - podpowiedział wić dalej stłumionym głosem: tychmiast wykraje mn ślepą 
jeden z kolegów. - Czasami i my służymy do - To praw~:lfl. '~\Vięcę jubiJe~ l Bob czuł dla tej czwórki wieI- kiszkę. 

- Słusznie , tetanus. Rubold zabawy, np. gdy stary ma gości. usz, -N-:..rzek.ł d 'Ill::1
k
le. . I ką s~patję; uważ~łd:~h pos~~ Między nim, a pacjentami roz 

był kiedyś w wyższej uczelni, Chce on pokazać im, że jest cza - le WIcin, J9 pan Sl'~ na powame za spraWIe lWy o - poczęła lIię żywa dysk . 
mój panie, on wie wszystko, rodziejem. Jeden z nas, lub kil- to zapatruje, ale moglibyśmy z wet, i cieszył się z łobuzerskie- uSJa. 
Chciał też zostać lekarzem, ale ku, otrzymuje wówczas unifor- okazji jubi!cu<;J;u napić się wio go kawału, który ci czterej lu~ (d. o. n.) 
pewnego dnia .lego profesorowi my, i stary ustawia nas w pan op na. dzie ur:z;ądzają zwarjowanemu... WUJlISiiR!łlUIQ "~ 

B b ." . doktorowi. zgin~ły pienhldze. Zaginione ticum między figurami. Stoimy o roz~snllal ~lę. . . . .. 
banknoty znaleziono potem w nieruchomo, jak słupy, a goście Ten kwartet łotrów by! Dl~- WZI~ do .rękl flas;"kę wIDa I 
łacińskiej gramatyce Rubolda, dobrze już podpici, przychodzą zwykle zabawny. Sprzeda~ą SlI~ odtrącIł sZ~Jkę. o sŁoł. I 
Użył on tych papierków, jako tam i zgadują, który monarcha w r-elach eksperYll1e~tacyJnyc~\ PrzymeśCle ki.eUszki!. I 

zakładki; pozatem był bardzo ,jest z wosku, a który z krwi i pozwalają wstrzyklwac sobIe rozkazał. - JesteścIe łotramI w I 

porządnym chłopcem. Lecz nau kości. Ciężkie to zadanie, pro- wodę do żył i grają komedję dla moim guście i chętnie się z wa-
czycielowie nie poznali się na sz~ pana. Przedwczoraj np. by pól-oszalałego uczonego. mi napiję. 
tem i orzekli. że Ruhold ma za lem jakimś starym marszał­
długie palce dla medycyny i po· kiem polnym. Ubrano mnie w 
winien zostać sztukmistrzem w ciasne, wysokie buty, a na gło~ 
sprawach portfelowych. wie miałem hełm, wielki i ciężki 

nOZDZIAL XXXL 

Wino działa "Więc, wracając do tematu, jak miedziany ~ocioł. M~siatell'l 
stary wynalazł truciznę, którą \V pc.łnym rynsztunku stac przez . __ Ad exercitium salamandris I R:a7 - dwa - trzy, bibite! B~z 
wstrzykuje ludziom; podczas te- godzIDQ bez r?c~u. I podczas te praparatc! _ 1- dwa - trzy! - - Salamandns 
go przez ciało przenika straszne go przychodZI Ja~aś da,lllulka, Rubold, akademik z kwartc- ~x est! Peszka prQdzejl -
zimno. Nogi zamierają, potem ubrana w złotą blbu~kę l długą tn, siedział na swym tapC2lanie'j Peszka, poddając się całkowi 
obumiera brzuch, wreszcie za - słomką ,ła~ko.eze mme pod no· Pościel jego leżała zwinięta w cie władzy kolegi, wychylił jed­
marza głowa, Język przylepia sem, 1:10WląC. • • kłębek w kącie pokoju. Niewia-I nym tchem kryształową waz(; 
się do podniebienia, nie można -; E~~e~encJo, proszę kI~h- domo skąd wydobył on jakąś do kwiat6w, którą po brzegi na. 
wydobyć z siebie głosu, ani na- nąc, -- k~zna wówczas wys 0- laskę i używał jej, jako pałecz- pelnił winem. 

t k' h ć czyc ze s ory. - . k' . W l . . 
weB b

1c ną " .ł Pk' . Bob potarł ręką czoło i po kI dyrYłgenłc ~ekJ·. I' l ew.p.J ręNce Miało to miejsce ·.::lPt-::ro po 

Dziś i dni nastepn,ch! 
Najpotężniejszy przeb6j ostatniej 

doby p. t. 

Zagłada R o s j i 
to epokowy dramat, treścią kfól'ego 

jest 

RA~'Ulln i K~BlfI' 
Dzieje czarnego kll.płańa rozpusty od 
początku jego szarlatanerji, aż do 

nikczemnej śmierci. 
W rolach gł6wnych: 

Jack Trevor i Diana Kerenne o wypuSCl esz 'ę z USCIS- chwili namysłu rzekł: I trzyma. pe en l.e lC l. v.;na.. a lopróinieniu dZlCSi~ciu fJaszd, 
ku swych kolan. _ Jedne o nie o ·lUU· . t Mó- tapczame porozslad,ah ~Ię Jego I Pierwszych pięć posłużyło do o~ .Orklestra pOWlę~sz~na. 

- Ładny stan! - zamruczał. wicie że g wstrzyku}e o~ wam towarzysze,-Bob sle<!ZlaI .o~ok balenia wszystkich istniejących ~a SlerW~!ł. ie~ns s~ob~~nrl~i~~zi~~~ 
- I wy pozwalacie na coś po ' tnlci~nę 'pod wpływem której Peszki, z .boku zaJąłkmlcJsce praw i do zawiązania miłej, od 12~ po poło wszystkie miejsca 

dobnego? r.iała tęteją i zamierają. A tvlU- Bawman 1. czwarty ot;npan, przyjacielskiej pogawędki. Przt' po 50 gr. 
'. .• .. !wanV RzodkIewką· . . eż ws scy są ludźmi Czy UWAGA: - Czego się nie robi dla pie- czasem WIdzę, ze poruszaCIe Slę, • • CI, .zy.. . KINO W OGRODZIE 

niędzy, łaskawy pame! zauwa- mówicie, bierzecie udział w mas ~- Ad exercltmUl salaman- ktos mIanuJ': SIę doktorem, czy W re:de ~ seIIA:Ie na Ali. 
~ Rubold. Ikaradach. - jednem słowem je dn.s... -- zamruczał Rubold. - uewcem, ta,JDYln rad~ esy 
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Krwawy nala~ IUY uli [y ~llow~ki~j 
Policja zatrzymała kilku sprawców zajścia 

W czornj w godSnaeh popołu­

dniowych na stojącego prred d0-
mem przy ul. Rzgowskiej 100, 22-
lctniegu Kazimierza Mat1l8iaka., za.­
mieszkałego przy ul. Kaplicznej, 
llUpadłO 5 osobników, którzy nu­
ciwszy się nań :r; laSkami w ręka.ch 
I'oranili go tak dotkliwie, ?Je waz.. 
" any lekaa-z pogotowia ratunkowe­
go zmuS"LOny był po nałożeniu o­
patJrunków prowizorycznych od­
w i eźć poturbowanego w stanie b. 
e:iężkim do szpitaJa Poz.na.ń.skieh. 

Powia.domi~ o zajściu policja. 
przerprowadził.:t dochod:aanie, któ­
I:C pozwoliło ustaJdć, kim byli spra.w 

ey napadu. Prowadzone w dalszym 
ciągu doohod'Lenie upoważniło Wła­
dze policyjne do ar6S'ltowarua ~i1-
ku osobników, a mianowicie 41·1e­
niego Ignacego Kałużę (Odyiica 
58), 48-letIliego Józefa. Szauda (O­
dyńca. 58), syna. jego 22-Ietn.i.ego 
Józefa., 44-letniego Stani6ława Kar 
uszkę (Rzgowt.ika (0) OTaIZ 27-1e­
tenigo Wa,cł.:iwa SkwaJrIlec1rlego 
(Rzgowska, 100). 

Wszystkich zatrzymaiych &pro­
wad'ZoOno do urzędu śledczego i o­
sadzono w lllreszcie do dyspozycji 
sędziego śledczego. 

Iłmanc:i z nozami 
Ofiara lasu konstantynowskiego 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dziś, o godz. 1 po północy 

I" P. 

w wieku lat 26. 
inż,nier 

Wyprowad7enie zwłok na cmentarz żydowski z domu żałoby p~ 
ul. Zachodniej 15 odbędzie się dziś, 10 b. m. o godz. 2 w południe, 
o czem zawiadamiają pogrążeni w smutku 

zeństwo. 

o zasiłki dla rodzin ł'~z~r"i§iów 
nił t1łli(z~nia(h 

Wczoraj przed wieczorem w krzyki. Gdy pozostałe towarzv­
fasku miejskim, koło szosy kon· stwo pobiegło w stronę docho­
stantynowskiej popełniono ta· dzących krzyków, znalell:iono 'fI-
jemniczą -zbrodnię. W lasku żącą pod krzakiem jałowca Ste- Na mocy okólnika władzy' są tylko rodzinom tych rezerwi- !icja, obecnie będzie ,je prz.epro. 
tym bawiło się większe towarzy I fanję su. lejdę z kilkoma głębo- centralneJ', przystąpiono w biu- I stów, które cierpią materjalnie, wadzał wydział opieki społe~~ st",<>. W pewnej chwili od towa kiemi ranami klatki piersiowej, 
rzystwa odłączyli się dwaj mlo- zadanemi szerokim nożem ku- rze wojskowo - policyjllerrt ma- wskutek odejścia na ć'iriczenia nej_ 
dzi ludzie z 18-letnią służącą Ste chennym. Zaalarmowano na- gistratu do organizowania spra ojca rodziny, luh jedynego ży- Również odciążuIIo policj~ 
fanją. Sulejdą, !a~ieszk!łłą pr~ ItYChmiast policję, k~ó~a s.praw- wy wypłaty zasiłku rezerwistom ,:i~ietaJ:," 'fm:et<> w każ~ym. _ po~ _która była zobowiązana daw. 
ul. PIOtrkowskIe] 6.9. I odeszlI ców a~eszt~n:ał~, zas Su!eJdę.po wcielonym w roku bieżącym do szczególnym wypadku mają Byc niej -do przyjmowania podall. 
wgłąb lasu. Po chwIlI uszu po-I gotoWIe mIejskIe odWIozło do . ... . . k w d one wywiadv Dawnie i 
z~stałych dobiegły rozpaczliwe szpitala. (p). szerego~ na. cWl~ze~la wOJ s 0- pro .a z ' . Obecnie podania takie należy 

Ofiara ' nieostrożności I Właściciel domu 
Wczoraj przy ul. Nowo - Tar- zabójcą lokatora 

gowej 14 rozegrała się straszna " . 
tragedja, ofiarą której padł W TomaszowIe MazowIeckun 
6-letni . Chaim Falk. Dziecko rozegrało się wczoraj 
sch<>dząe ze schodów poślizgnę- : zajście na tle mieszkaniowem. 
lo si~ i upadło głową na scho~y I Właściciel domu nr. 63 przy ul. 
kamIenne,. wskutek czego uległ~ I Karpaty Antoni Konewka żył ~ 
wstrząsoWI mózgu. Zrozpaczem ". . 
rodzice odwieźli dziecko przy po I stałej mezgo~zle. ze swym l?ka­
mocy pogotowia miejskiego do torem FrancIszkIem Płosajem, 
szpitala Anny Marji. (p) który stale zalegał w komornem 

DYtuRy APTEK. D~ dy!urn­
ją aptaki: G. Antonilewioza 'Pa .... 
bja.nic.ka 50), K. Chądzyńskicgo 
(P"JOtrkowska. 164), W. Sokolewi­
cu. (przojatr.d 19), R. Rembieliń­
&kiego (Andxzeja. 28), J. Zundelte­
wicza. (piotrkowska. 25), Kasper­
kiewicza. (Zgierska 54), S. 'I'raw· 
kowsldej (1meŻińska. 56). 

Wczoraj, gdy Płosaj 
dził Ż' domu, gospodarz 
padł go i ogłuszył 
laski w głowę. 

Gdy lokator padł nieprzytom­
ny na ziemię, Konewka zadał 
mu 7 ran bagnetem. Przewie· 
ziony do szpitala Płosa'j wkrótce 
zmarł. (p) 

..................... ~~~ 
ł IEBKA PlYSZK . --~ 

i "Niebiesk~ Jt!r~~~~::ra ju. zdążyła 
opanować publ. całego świata. • 

"NiebieSk~ b~!~~~~:: i 
iebies a ",szkall 

• 
- to szampańska komedja o pikantnych. 

. a pełnych humoru wydarzeniach. 
bohaterki • 

· ebieska Mrszkall 
: 

.A to naj bliższa premj:i:JlSINO" : 
~'.ft~~~ .............. 4 

tli 
• 

[lflaj[ie ,,~ło! Poranny" -

we. POlllewaz zasIłkI wydawane. wywIady te przepro\\' adzała po- składać w biurze wojskowo-po-
j...,., :ex; ...... S ___ ił ..... licyjnem, przy ut Piotrko,,"skJe.~ 

laalwu powiedzieć! 

Gospodarz (schwyciwszy o­
burącz rabusia .. który skra.dał 
się po schodaeh):" 

"Ręce do góry ! 

Teatr i muzyka 
TEA TR MIEJSKI 

Znakomity zespół rosyjski, 
entuzjastycznie przyimowany przez 
meloJ;llanów łódz\kich, dziś niem!­
woŁ'\J.nie OpUS'Lcza nasze miasto. 

Na dzisiejszem ostatniem przed­
~tawieniu o godz. 8.30 wiecz. ode­
grany zostanie "żywy trl1p" Toł­
stoja. 

JUTRZEJSZA PREMJERA 
"Ostatnie zasłony" 

Jutro premjera angielskiego dr,t­
matu seIlSMyjno-sądowego w 3-ch 
alrtach G. W. 1.Vheatley'a ,,()ab!.t 
cia. zasłona". W roh(;h 111lo"~~1L!ych 
I Horeck3ł i J. Boneck!, w innych 
rolach: FaJeńska, K.,rnel"ka, Kny­
wicka, T3Itarkiewicz )wna. Brodnm­
wicz, Darnięcki, Ja.nol'fsk. Rajdu­
ga, Krzeroieński, Lenk, Wierci~ski, 
W os'Zczerowicz. 

Me 

Komunikat 212. Podani9 te będą przyjmo 
wane dopiero od dnia 17 b. m 

Dnia 15 ezcrWCl1, r. b. o godz: 
18-ej w lobllu Ogniska. oficerskie- Ż~dnych. marek. ~templowycb 
go P'fzy ul. AJ. Kościuszki 4, odbę- me nalezy nale~I3.c. Pozah:m 
dzie się zwyczajne walne zebranie dla osób, składaJących podanm. 
Oddziału związku l'egjjonistów l){)l- . biuro wojskowa - p01iCyjl~ t 

skich.,," Lo~zi z następującym po- jP. rzygoto"Vl~je ;J dru~owane . f~.l: 
l'ządklem dZlennym,: o' ' j .•• )n,~Jlv..rze . Do .l(a'łde(.tcf pnda t ]1 

1. Zagajenie zebrania i wybór I naJeży załączyć Wyci:1g, ';a1>. o[(':; 
prezydium; 2. odczyta.nie i zatwier poświadczenie formalji. o zgło 
dzenie protokułu z ostatniego wal- \ szeniu się rezerwisty na ćWlc 7 P 
nego zgromadzenia; 3. sprawozd~ nia. O ile zasiłek chciałob" ~ i~ 
nie ustępujących władz związku; ' 

otrzymać nie dekad" ".'o, a (ld -4_ sprawozdanie komisji rewizyjnej 
i udzielenia absolutorium: 5. uchwa razu po tlkol'l.czenj~ c lVicz.e{l: na 
lenie budżetu na rok 1929-30: 6. leży najwyżej w CIągU mIeSIąca 
sprawa zjazdu delegatów woje- złożyć podanie z załączeniem za 
wódzkichj 7. wybory nowych wład..:: I świadczenia o odbytych ĆWkle­
związku; 8. rozpatrywanie willo- niach. (p) 
skków. l 

Następnyarcyprzebój kinoteatru 

nOSJ tytuł 

a nie, jak wczoraj myJnie zaanonso?ano: 

"T"JENN ( lOGOWI. 
Udział w filmie TANCERKA BOGOW biorą: 

największa sława taneczna Ameryki 

tii 
sławna chinka 

AnnA y 
P . " " ozeracz serc 

t (lifE Bił 
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Pobór rocznika 1908 i 1907 Każda kobieta oze być piękna 
Dziś, w poniedziałek, dnia 10 

f:zerwca r. b., winni się sta wić 
do poboru przed komisją pobo­
rową nr. 1 (Pomorska 18) po­
borowi rocznika 1908, .:amiesz· 
kali na terenie VIII komisarjatu 
policjI, ktgrych nazwiska roz­
ooczynają się na litery'; 

A, B, C, D. 
~ 

Przed komisją poborową nr. 
, (Ogrodowa 34) winni się sta­
wić poborowi rocznika 1908, 
zamieszkali na terenie XH ko-

misarjatu policji, których nazwi 
ska rozpoczynają się na litery: 

A, B, C, D, E, F, G, H, I. 1.. 
Jak przg pomo(g (birUłałł zdobgt urode 

Przed komisją poborową nr. ~o ':'arszawy ~rz.ybyła z Pa- żywać tak niebezpiecznego śrr;,ll fałdy na szyi, b~dące już nie-
3 (Zakątna 82) winni się stawić ryza. WIelka spe.cJahstka n?wej ka dla celów wyłącznie estetycz wątpliwą oznaką "jesieni" życia 
poborowi rocznika 1907, uzna- g~łęZl medycz.~eJ t .. zw. "chuur· nych. sieci zmarszczek na skroniach, 
ni za czasowo niezdolnych do gJI estetycznej pam dr. NoeI. Polegają one na tem, że w wreszcie, częstsze u mężczyzn, 
służby wojskowej w roku 1928 W przepełnionej sali Stow. miejscu głowy ukrytem dla o· niż, u kobiet głębokie zmarszcz 
(kategorja "B"), zamieszkali na 'Techników (przepełnionej, zre· ka, a więc za uchem, lub pod ki na czole. 
terenie III komisarjatu policji sztą, prawie wyłącznie kobieta· włosami wycina się odpowiedni Wszystkie te :t.marszczki, 
państwowej, których nilzwiska mi) wygłosiła pani NoeI odczyt, pIat skóry i skórę obwisłą z in· szpecące i postarzające twarz 
rozpoczynają się na litery: zaznajamiający z zasadami u· nych cZGści twarzy napina kosz- ludzką, wygładza dlo!l lekarki. 

prawianej przez nią gałęzi wie. tem tamtego wycię tego kawał· Pod miejscowem znieczule· 
H, I, J, K, L, L. 

B .... 
dzy. ka. niem wycina ona w odpowied· 

Odczyt ilustrowany był prze. 'V ~en sposób praca pani No· niem niewidocznem miejscu od· 
zroczami, pokazującemi pO<1lą . cI, ktorą pokazała nam na ca· powiedni pIat, czy pasek skóry, 
dowo rezultaty pracy pani No. lym szel:cgu fotografji, żyW? zbiela zwisającą skórę z m.iejsc LislJ do Redakcji 

&:lIlowny Panie Red.a.ktooze! 
Uprzejmiie proszę o łaskawe za.. 

mia5Q'..CZ8llie." poezytnem piśmie 

"WPam. następującej wzmilaoki: 
VI Umtd Skarbowy w Lodzi., 

dziabją.e na. poleoenie V Urzędu 

Skarbowego wyałal do mieszka.nia. 
.mydl rodz.iców prLy ul Regow­
skiej pod Nr. 73 daklegoŚ 1ltT'1.ęd.ni­

ka z poleeeniem opisa.ni3. mcho. 
~ ut. meza.płaoony podatek. 0-

brotowy r;a. rok 1924, który, winien 
by6 ui:s7.c.wny paez ~ ma.tk~ 
:Wirlorję. 

1lr7r.ędd ten opisał będąey w 
mie5'ik.miu mych rodziieów aparat; 
radjowy, stanowiący moją osobisą 
:wła6ność. Mlodl8zy mój brat, Leon, 
będąc podówca.s w domu, oświad­
czył wymienionemu sekwestra.toro­
wi Urzędu Skairbowego, te radjo­
odbiornik. sta.nowi moją własność i 
żądał wniesienia. tegQ 00 -protokułu 
zajęeila., czego jednak 1IIl'Zędnik ów 
nie mw.ględni.ł. 

W. dn:in 5 ~a r. b. zjcawił się 
drugi jakiś pa.n z Prz;ędu, który Dal 

żądanie ma.tki mej, Wiktorj~ nie 
rhci.ruł silę wylegitymować i, bez ła­
dnego uprzedzenia. o celu swego 
przybyeia, opieezętowal mi 
wz.miankowa.ny radioa.pa.rat w ten 
sposób, te tmiemotliwił m,j korzy­
~ s takowego. Na zwróoon~ 
mu pt"Z6Z matkę moją. uwagę na, 

niewŁa.śeilwóść postępowania., tm"Zęd 

nik. ów oświadczył, że władze skAr­
bowe mają prawo tak pieozętow&Ć 
opisane przedmioty, by uniemo!li­
wić płatnikom korzystamie z tych­
że i że w tym. wypadku otnymal 
takiet samo polecenie. 

W dn:fu 6 owrwea. 1929 r. połą.­

myłem się telefonicznie z kierow­
lindem dzilału · sekwestra.eyjnego 
VI Urzędu Ska.Tbowego, który mi 
oświad~zył, że wła.śnie władze ska.r 
'lx~we mają prawO' opi5ame uprze· 
eJ.ruo pt'Zedmioty ta.k opieczętować, 
by uniemożliwić korzy&ta.nic z tych 
te, a. to na zasadzie Ustawy o pań­
stwowym podatku przemysłowym.. 

Przekza.wszy dokładnie wzmiian­
kow3.rulo Ustawę nie znalazłem 
rugdzie żadnej W71mia.nkl, ktÓfaby 
upoważnilała Urzędy Skarbowe do 
zabramia.nia używaJnOŚd przedmio­
tów w razie ileh zajęcia i opi~ 
przez władze e-ka.rbowe. . 

N adm:ieniam jednocześnie, że 

w'S'ŁeIk:ie opła.ty zw.i/ązaJne z posia. 
dam.iem !radioodbiornika. ma imdo 
ostatniei ehwiU wniesione, oratL, że 
na posiWatrle ra,dioopa.ra.tu mam 
wydane za; Nr. 783 pmez Urząd 

Pocwwy w Lcx!2:i specjahte ~W1)­
lenie. 

:Wobec tego, że w Usta.w:e o Pań 
&twowym podaktu niema a.bsolut­
Lrie wzmianki o tern, t.e Urzędy 

Sk3JI'bowe, pieczętując ruchomO'ści, 

m:1ją jednocześn~e prawo do unie­
ruchamiania tycMe oraz z uwagi 
na to, że ja, niżej podpi.sa.ny nie za­
legam z żadnernil O'płatami ~a radjo 
w Urzędzie Pocztowym w Lodz!, 
uprzeJmle 7..apytUj.ę mi.a·rodajne 
aynn.i:kt. czy tego rodzaju takt y-

ka stosowa.na złośl1W1e i kO'lidują­
ca z 507 ari. KK. winna. być w sto­
eunk.u do obywa.teli stosowana; czy 
wlad'l.C skall'bowe są w mocy i na. 
zasadzie jakich przel>isów uprzed­
nil() opisane ruchO'mości tak. pieozę­
tować, by pła.tIlikom uniemO'żliwia.ć 
kOl'z;ystanie ztyohże; czy urzędni­
cy państwowil wO'góle a urzędnicy 
skarbowi w szczególnO'ści . wbo· 
w.ią-za.ni są do tegO', a,żeby się le· 
gitymować, jeśli płatnik tego żąda.. 

Uważam, że odnO'śne i mia-roda.j­
ne czynniki winny się bAi;żejzaillt" 
teresoW'aĆ poleccni'lIJnmi, jakie wy­
daje, i taktyką, jaką stosuje dO' pla 
tuików kiffil. d'l.i..a.llu sekwEJstra-. 
cyjnego przy VI Urzędzie Skarbo­
wym w I..odzi a. WÓWCUl.S rzeczywi. 
śeie mniej r.a.pewne będzie ża.lów i 
utyskiwań, ja.kie kładą zwykle po. 
k'l"ZYWdzeni w takich wypadka.ch 
płatnicy na Bogu ducha winny 
Skał'b Państwa. VI Urząd ShrbO­
wy musi pamiętać również o tem, 
że właśnie w jego rejowe leżą 

d~ieInie6 robotnicze, że rO'botnicy 
ei obecnie albo wcale, albo też 

pracują ruepełny tyd'l.i.eń, ta,k, że 

za. Z3!'obiony grosz mogą się ledwo 
!>a.mi i swą rodr.inę wyżywić. 

Z tych więc względów kierowo 
nik działu sekwestn:acyjonego przy 
VI Unędzi'e Ska,rbowym winien 
uprzednio wydać podWładnyni mu 
urzędnikom polecenia, aby ci przed 
przystąpieniem do sekwestru ' upe­
wniIli się czy płatnicy są w stanie 
zaJegłości swe płacić. 

Taktyka. i sposób ścią-gania Ul.­

ległych podaJtków, j~śIi niJe będą 

przez VI Urząd Sklllrbowy zmienio­
ne, mocno na S2wa.nk mogą powa.­
gę Państwa narazić. Nadmienić ró­
wni!eż mus7ię, te ja osobiście w po-
datkach me zalegam. . 
ZgÓły składam Pa.nu Reda.ktoro­

wi swe podziękowa.nie za. łaskawe 

umożliwi€nie poda.nia powyższego 
do publiC'7..nej wiadO'mości i pisz-ę si" 

Z wY'SOkiem poważaniem 
Bronilsław Bojanowski. 

Łódż, ul. RzgO'wska nr. 73. 

Znakomity śpiewak 

Benjamin Gigli 
włoski cenor wysfępujący stale 

w operze New- YorsHei. 

ej. przypomma pracę krawcowej, zeszpeconych zmarszczkamI, l 

Pa 
. NI' 10 b' która zbyt szeroką suknię Zwę· oto, pa !',kO!ICZonej operacji i za 

111 oe WZIę1a so Ie za za·· . d . l f' . .. . . 
danI

'e . d t za l opasowuJe (O Igury. ~oJ('mu SH: rankI, paCJent, lub 
przywracame uro y wa, S . 1 ,. . N l . I • r om . c· l l d k' P .' pecJa nOSCH! nam oe sa pacJI'nt {U zanlIast zmarszczek. 

z l. ~a 0111 dbU z m~. d rzy· wszelkiego rou1;aiu zmm'szczki: mają pod' włosami czy za u~ 
:racan.~e· ~. o. ywa hSIę rogą A więc, ' te najczęstsze: bruzdy I chem cieniutką, jak nitka bliz-

peracJl c ll'urglcznyc . koło ust , t " 'o rzr}('e si~ najcl~ś , nę, pozostałą po ~aszyciu sztucz 
Operacje .te dok?n~wane . są i ci ej z wiekien , ale W pewnych I nie zadanej rany. 

be~ usv'plama, ~dyz, Jak tWler· I wypadkach naskutek specjalne· Specj::llnq kategorję bperacji 
dZI pam Noe m e wolno z pu;,· go układu mięśni zjawiające się pani Noel stanowi usuwanie ob­
km widzenia ol'ja!nego nadu·1 już. w wieku młodszym; dalej / wisłej skóry pod oc:t;ami, tak 
aa&:iJiiiIlZiIl~lli&Ji1A1łIii!!_ IUł.U_= C "'"'"""'l"' "".n .. >! I."!'_ 400;;;:;;" .. :.;;,......, częstego zjawiska u ludzi, pracu 

.. i~cych umysłowo z dużem wy-
_ tężeniem wzroku. 

Ifatr 19dowski .Do zoperowania te?o ?efekt~ 
uzywa lekarka specJalme deh· 

Sala Filharmonji 
)1 '"~ , Go::icirme 'Występy znakomitei subretki katnych narzędzi, rozsuwają-

W-.erU 1'łI!S n." e~IRs k -. eJ- ł' Icych owo nagromadzenie obwi· 
• 1ft II" oraz Paw a Brel1mana sIej skóry z pod oczu ku tyłowi 

Dziś, 9 w. 

"P.E N S J O H Ił Ił K 
głowy. 

Pani Noel potrafi hme jesreze 
II Sztuka w 3 aktach działać euda. 

Tańce - śpiew. Oto może dowolnie zmmeJ-
szać zbyt wielkie twarze. 

; •••••••••••• ~$ •• O ••••• Q ••• o •••• W ........... e Ta operacja jest już przej· 

ł 
N~\inowsze opracowanie epokowego filmu świata I ści°h",a dOdzabiebgytów bdf?tko~ywa 

. 4 nyc na z . o 1 enll w 
. " tłuszcz rozmaitemi ezęściami 

korpusu ludzkiego. 
, Zbyt grube nogi chudną pod 

l wedhl2' powieści PIOTRA BENOIT. i jej paJcami. " Zbył obfity ł opadający biust 
~6\::~: STAniSŁAWA nAPIÓRROWSRA i lUft nHfinO zostaje zmniejszony i podniesio 

Wkrótce w Kinie "PALACE" ny. 
••••••••••••••••••••••• 00.00 O O O. O .... O •• O O O •• O O •• 1 Zbył tłuste niefOl'emne uda 

laDi~ujD! ~w . na ułonków L ~. P · P. 
nabierają właściwych kształ· 
tów. 
Słowem cuda, cuda na całej 

linji! 

r.'--------------~--------------------------------.. -. 

I 

• 

Zużycie samochodu iest D połowę mniejM 
SZB, gdy się używa 
znakomitych o p o n 
i dętek 

STALE NA SKŁADZIE POSIADA 

Biuro Techniczno .. Handlowe 
la Ó D Ź, 
Piotrkowska 56. 
THL 14M3S. 

I 
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II 
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ŁÓDŹ . 
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.. GlOS PORANNr 
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10 czerwca 1~29 roku 

Fioletowi nareszcie pOkazali celowa i ofiarna gre 
'W dniu wczorajszym o godz. inicjatywa przecbodzi w ich relatakach, sędzia odgwhduje ta- dy z Kahanem, skrzydła lotne w tuacje, Chojnacki zaś wprost za 

5.30, a więc z p6łgodzinnem 0- ee. Kilka strzałów broni przy- wody. polu, traciły się przed bramką. dziwiał świetną orJentacją, szyb 
późnienielll rozpoczął się mecz łomnie Michalski, Rarasiak ma Rzeczywiście ładną grę widzie- kiem i precyzyjllem oddawa-
o mistrzostwo ligi pomi~clzy Tu sw6.1 dohry dzień i pracuje t:ił OCENA DRTJZYN. li§my jedynie w drugiej poło- niem piłki i ofiarną grą. Prawa 
rystami i Lcgją warszawską. Le trzech, sekunduje mu z powo- Legja jest dziś bezsprzec~nie ,vie. strona atakll również dobra, 
gja wystąpiła w swym najsiln.tp,j dzcniem Kubik, aż W' 21 miuu· i bardzo groiną drużyną, obfitu- Druzyna Turystów robiła choć mocnt7 paraliżowana przez 
szyl'll składzie, który ju.i poda- cie pada oz odległości 25 metrów jącą w duże talenty, jednakże wczoraJ wrażenie jakby odmlo-!Martynę . Najgorszym graczem 
wa1iśmy: Turyści wystawili straszliwa bomba Łai'lki, nie do niema tego ducha zespołowego, I dzonej. Tak celowej i ofiarnej 1 był niewątpliwie Kulawiak: 
s~ład: :~.-n~halski: I~aruslak. Ku- za.trzymania, któ:a przynosi go' który jest. jedną z największy:.:h l' gr! ~nż bard:t:o daw~ltp nie wi- choć grał ofiarnie, przcc~eż zdr~a 
blk A., Hmc, \VIehszek, Kahan, śeJOm wy16wna11le. Turystów o'jZalet druzyny. Bramkarz do- dZlehśmy u Turystow. Wszyst- dzał zupełny br;łk orJentacJI. 
Michalski, Chojnacki, Kulawiak, garnia depresja, cała drużyna bry, grał wczoraj bez zarzutu, kie pozycje stały na wysokości często tracił piłkę, źle podawał i 
~tolarski, Frankus. zbiera się nu ohronie, a gościr trzymając wszystko, co się z'l- zadania. Michalski w bramce pe zmarnował wiele doskonałych 

PRZEBIEG GRY. 

Grę ro;zpoezyna Legju . lecz 
l:araz traci piłkę, którą upano­
wują Turyści i ostro idą na 
bramkę gości. Warszawianie 
grają pod wiatr i naogól "dra­
dzają mały zapał do gry, pod­
czas gdy fioletowi z punktu za· 

Vi ciągu 10 minut pokazują gre trzymać dało. Martyn'l na obro· wny, puścił Jedyną bramkę, kt6 momentowo Była to jedyna la­

naprAwde o wysokim stylu i ma nie pewny i niezaw.:dny w wy- ra była nie do zatrzymania; o- żąca luka u Turystów, gracz ten 
i~1 du7.:). przewagę, jednak nic- kopie Jak zwykle, nie potrafił I baj Obr01'lcy dobrzy, szczególnie stanowczo nie nadaje się na kie 
mogą jflf wy7.yskać cyfrowp. - jednak sparaE±owa Jotllege doskonały KarasIak, który wy- rownika ataku. 
Fioletr.>w.i powoli otrząsają /lię y. Frankusa i Stola!'skiegc; drugi jaśniał najniehezpieczniejsze sy- Sędzia n30gbl dobry, choć InO 

depre!iJi, rrrg się wyrównuje, at obrońca zt1acznie słabszy. Naj· tuacje. Pomoc przypomniała !.o że za drobiazgowy. Publiczności 
aagle w :{:-l n1inuci~ po pi<;:knie gr'r~zą częścią drużyn" J)yła po- bie najlepsze swe czasy, Wieli- około 3 tysięcy. 
wypraco"Wu.\ ... ·j pozvcji. cnntruje m:'t', która najnil'potrzchnicj szek i Kahan pokazali, jak rze­
Michalski, bt~VJkarz wybiega, p ala prawie prze?: cały :~ !as d .. - czywiście pomocnicy grać PO! 

ek. 

l'Ie(ze lieo,,~ 
W kraju 

czynają owocntl prac~, a wspo" lecz puszcza piłkę, którą Stolar- f"nzywnie, POz,)s::awi9.j~c af;il winni, -byli wszędzie na miejscu 
magani wiatrem, stale goszczą ski ni~uchronnie pakuje do siat własnemu losowi, a ~Jy (hcho- i pracowali niezmordowanie aż 
na połowie przeciwnika. Już w ki. 2:1 dla Turystów. Gospoda- d7iła do głosu, pr(·bowala sama do kOllca. Dzielnie sekundował 
trzecIe.} minucie gry piłka grzęź- rze jeszcże przez pewien czas a- !'łrzelać bramki, zall1ias~ p, .. su- im Hinc. W ataku świetna była LWÓW: POgOlI - l. F. C. 
nie w siatce Legji, której jednak takują, na parę minut dochodzą nąć w hój swych strzek6w. '._. prawa strona Michalski - Choj 1:0 (1:0). Nadspodziewane zwy­
sę~zia nie uzna.ie, ja.ko strzelo· do gry warszawiacy, chcąc za Atak naogól dobry, choć na wy- nacki. Michalski ogromnie pra cięstwo Pogoni, dla której jedy­
nej ze spalonego. Atak fioleto- każdą cenę wyrównać, lecz sokości zadania stał jedynie Łan eowity i twardy wychodził zwy- ną bramkę zdobył Maurer. Sę~ 
wych, świetnie dysponowany i wysiłki ich spełzają na Illl'zem I ko. Stcuerman zbyt leniwy, Ci- cięsko z wielu pojedynków i dziował p. Bira, Widzów 4 t-,.. 
wspomagany przez pomoc, prze i po obustronnych bezowocnvch I szewski n~e mógł sobie dać ra- stwarzał ciągle niebezpieczne S'l siące. 
n.aprzód. Duszą ataku w tej fa- "MMfdi ............... '- ~ SHNwP Me,.. .au tli S !f&91 POZNAŃ": Warta _ Polonia 
zie gry jest młodziutki Chojnac-

3:1 (2:1). Zasłużone zwycięstwo 
drużyny poznańskiej, dla której 
bramki zdobyli: Przybysz 2 i 
Knioła. Dla Polonji Ałaszewski. 
Sędzia p. Piotrowski. 

• 

łat K. S. •• Warszawianka 0:2 (0:1) 
ki, który świetnie rozumie ~ię 

z vracowitym Michalskim na 
skrzydle, a sam wprost zadzi­
wia doskonałą orjentacją i ~zyb-

kiem, a precyzyjnem podawa· Nł!(Z prZ4eergwa skaodalłtzng atak lod.z . 
niem piłki. W 9 minuóe po lad- " KATOWICE: Czarni - Ruch 
nej kombinacji pada pierwsza (Telefonem od sportowego korespondenta "Głosu Porannego ) 4:2 (0:1). Do przerwy przewaga 

bramka dla Turystów, dosko- Wczorajsze spotkanie ligowe najlepsi obaj obrońcy Cyn i Ga- prowadzając ładny atak na Ruchu,. który .jednak opad~ po 
naJe strzelona przez Chojnackie !LKS-U z Warszawianką zakoń- łecki. W pomocy dobrze praco- bramkę· gospodarzy, niellwień- przerWIe na sIła?h. BramkI dl~ 
go. Gra toczy się dalej z wybit- c~yło się niespodziew&nem zwy- wał Kubiak. Jash~ski gr~ł.~· cz?n~ jed~ak .rez~.dta!em .. LKS. Czarn!ch z.dobyh: Nastula 3 l 

ną przewagą fioletowych raz Clęstwem drużyny stołecznej. łącznie defenzywme, zawmlaJąc gmecIe m~miłosIerme, Jednak Haraslmowlcz. Dla Ruchu: 

P d ··l t': Zwycięstwem niezasluźonem, je przytem jedną bramkę· Pegza bezskuteczme. W 10 m. przery· Buchwa1d i Sobota. Sędzia kpt. 
o raz pa aJą SI ne s rza1y na· l· ,. b·l T 'l W .. d • . M t " .. z: 1 wczmle;Uy pod uwagę prze do rze zastąpI rzmle ę. a- w~ SIę mespo .Zlewame a er- Baran. 

bram~ę, .Iccz bramka .. z g0ścI gra bIeg zawodow, w których todzia taku jedynym graczem, zasługu SkI, przenosI pIłkę do Haselbu-
pewme l sr.l'zęśliwie, wyłapując nie mieli przez cały czas szalo- iącym na miano przeciętnego sza, z którego dośrodkowania Dr ga .da 
lub wyhijają-C' wszystkie strza- ną przewagę. niewykorzystaną był Durka. Reszta beznadziejnie Szen~jch zdobywa prowadzenie. ru U 
ły. Lupem Turystów staja sie jedynie dzięki beznadziejnej słaba. Król, na którego szła wię Ł?dzIanie przeważają ~ada!, jeq 
. d· t _. t ". . grze ataku. Łodzianie siedziel\ kszość podall, nie oddał ani na~ obrońcy \VarsZaWIankl są rozgrywek ligowych 
lC yme cz er'.' (1.:U y roznc nIc- 90 . . J ' dl-' . h . '1· . -.' mmut na polu karnem go- Jednego strzału na bramkę. an a mc m.urem memoz lWym 
wyzyskane. NatomIast spora- spodarzy, jednakże wszelkie za czyk celował w kiwaniu i trace- do przebycIa. Wdniu wczorajszym odbyło się 
dvczne ataki Legji załamuj q SIę kusy napastników kończyły się nin piłki. Mila nic nie zawinił. Po przerwie obraz gry' nie w Wa.szawie Losowanie te.rminów 
przeważnie :na świetnie dys]Jo- na znakomitej parze obr011ców Obie bramki były niemożliwe ulega zmianie. Niezaradność na- drugiej rundy rozgrywek ligowych. 
nowanej Hu.p potnocy, reszt\) stołecznych. Domański miał ma do obrony. • .• pastników łódzkich zmusza Cyl- Kluby łódzkie rozegrają następu­
zaś likwiduj!.! para obroIlCów lo roboty. W pomocy gos~oda- !?rzed sędZIą kpt. Nledzwlr- Ta do przejścia naprzód. Miej- jl!!ce mecze: 28.7 Ga,rba,miar-LKS. 

t k . 1\/1. h 1 k' . rzy najlepszy środkowy Wlelgu skIm ze Lwowa stanęły druży- sce J·ego w obronie zaJ'muJ·e 11.8 CzaTm - Turyści i Wisła. -
a ,ze 'LlC a s "l w bt"a.mce pra- . l k . d t ' h 'kł d h· • . . . Sla <, pozys any me awno za- ny w nas ępUJącyc s a ae. Durka. NIe wpływa to jednakże LKS., 18.8 Turyści - Wisła i Czrur 

WIe mema roboty. wodnikH·lubelski. Z bo.cznych ŁKS.: Mi~a - C:v:I!, ~ałecki - na przebieg gry. Warszawianie ni _ ŁKS., 25.8 IFC. - Turyści, 
Po przerwie Legia dochodzi lepszy ahn. W ~~p~ld:le na Pegza, ~ublak, J~smskl .-;- Dur: natomiast zdobywają drugi l .KS. _ Legj!:L, 8.9 ŁKS _ War-

do (1"I')Stl I pr e a - pIerwszy plan wybIJalI Slę skrzy ka, Sowmk, KroI, Janczyk I punkt przez Materskiego wyko- k 1- 9 T ŁKS 
0 1 z ' ~()r z energlcz- dl . t . ' . ŚI d' , szawian a, D, uryści - .~ 

- . c, , • • . OWI, S warzaJący często me- e Z. . rzvstującego błąd Jasińskiego. 
lUę.). 10SCIe coraz a~ścleJ ,~:1 hezpieczne sytuacie pod bram- Warszawianka: DOlllaI1ski- W ·k 2'0 ta.. ' . d 22.9 Pogoń - Tury-ści, 29.9 Tu-
prz.y piłce, wszystkt,3 ich lillje ka Ł. K S. Z ich podań' padły Wróblewski, Zarzecki _ Hahn. k ,YlU 'd' pozos Je JUZ o ryści - Wa:rszawianka, Polonja -

., . t ~ b· b k'· T ó·k ś dk W· l . l T ] k· H l' onca zawo owo ŁKS 1310 T ,. G h . zaczynają grat; o. klasę lepIej i ez o Ie ram "l. r J -a 1'0 o- le gwna {, er ec 1 - ase - . ,.. .,. Ul'ySCl - ar rurIUa. 
_00"'''''''''''"'*'''''''''''''''/'\: ... ,$1 2 auu, wa za powolna i za słaba na busz1 Jung, Zwierz II, Szenajch, SędZIa kpt. NIedzwIrskI, do- -Pogoń - ŁKS., 20.10 Turyści -

7:nakomicie grających obroI1ców Materski. bry. Cracovia, Ruch - ' ŁKS., 27.10 

pkt. gier. 

1. ,Vjsła 

2. Ł. K. S. 
3. G·.trbarnja 

13 
12 
10 
8 
8 
8 
8 
7 
7 
6 
6 
6 
3 

9 
9 
8 
7 
7 
8 

4. Ruch 
5. T. F. O. 
(5 . Warta 
7. Legja 
8. Ozarni 
9. PogOli 

LO. Oracovia 
11. Warszaw. 
t2. Turyści 
L3. Polonia. 

10 
6 
7 
8 
7 
7 
9 

łódzkich. W drużynie łódzkiej Grę rozpoczyna ŁKS., prze- Publiczności 2 tysiące. Ruch - ŁK8., 27.10 Ruch - Tu-

ryści, ŁKS. - IFC., 6.11 Polonja. 

r~ "'0' -a 01,-~Ia ~ -I ('% - TU;J:yści, ŁKS. - Wart.a, 17,11 .. ., • n ~ \.J. -:J: Turyści ~ WaTtJ., 2-!.11 Legja-
28:19 'Turyści 

bram. 

15:13 (Telefonem od korespondenta sportowego "Głosu Porannego") Mistrzostwa zost;.:.ną za.kończone 
28:16 24 listopada. 
13: 1 O Sensacyjne derby piłkarskie' była Cracovia, uzyskująca ~u-l Również i po przerwie 'jest Dwa terminy t. j. 4 sierpnia j 6 

9: 7 Krakowa wywołały i tym ra- : pełnie zasłużenie zwycięstwo.j Cracovia panem sytuacji. Wisła października za.rezerwowa·no dla. 
zem olbrzymie zainteresowanie. niewyrażone cyfrowo jedynie z I zaczyna grać nadzwyczaj bru- spotkali mędzypauBtwo"\oVYch. 

18:16 Widownię zaległy niewidziane powodu gry w ośmiu w drugiej talnie, co przynosi w rezultacie ~~~.~~~w~.~",!:!:!!!!t-_!:!~::::~~_<Iit!!:: ..... !.;:_~",~&!!.:!:#&~a;;; 
14: 16 dawno tłumy puh liczności, się- połowi'" I szereg kontuzji graczy Cracovii. , 
17:14 gającej liczby 8.000. I Do przerwy n1a Cmcovia f;u-

1

Pod ~oniec, ta~o~ów do.chodz! Zwiedzajcie 
8:11 Zawody samI.', należące do pełną przewagę, prtytem stale 1 na bOIsku Jak 1 tez na wldowm 

12:12 bardzo ciekawych. nie sŁały jed- gra koncertowo. Trzy bramki do gorszących scen. 
9:11 nak na wysokim poziomie z po- padają ze strzałów Kubińskiego, I Publicźność opuszczała bois-

. wodu nadzwyczaJ brutalnej gry Rusinka i Kozoka. Jedyną bram ko z niezadowoleniem. 
9.19

1 
inicjowanej przez Wisłę. I kę dla Wisły strzela §rodkuws l Sę~ziował p. Marczewski, zl 

14:·26 Drużyną bezwzględnie lepszą napastnik Rejman I. Łodzi. '" Poznaniu 

• 
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Zawody atletyczne o mistrzostwo Pols~ 

.lak było do przewidzeni:t, odby­
te w Lodzi zawody o mistrzostw~ 
ł'(ll~ki, w zapasach i p ·J.no~zeniu 
('p,i'arów, ~tały na bar·.h" wy~p· 

ki~!. pozivlL.ic. 
"'awu~jy zgromadziły :la. ftar~ie 

o'{;.ło ~\O r...3jleps~ych v.a.w· dIt' kó ... ' 
p·)bk.i~h, reprezentnjąr~y· ;ł: ukregi: 
śląski ,warszawski, lwowski, st&­

nishl.wowski, krakowski i łódzki. 

Brak więc jedynie zawodników, 
zrzeszonych w zwią.zku poznańsko­
pomomltim. Naj1ic:zniej reprezento­
wany był okręg ś1ąski, którego 
przedstawiciele zagarnęli też naj­

większą ilość nagród. Nadspodzie­
wanie dobrze zaprezent,owała się 

stolica, zdobywaj~ sobie ogólną. 

sympatję łodziaal i współzawodni­

ków innych okręgów. U wa.tmawian 
widoClLIle są. olb:tzymie postępy. Za. 
paśnicy tej miary 00 Winiarski i 
Siniarski, względnie też fin., śmia­
ło uważani być być mogą. za naj­
lepszą. klasę polską. Limyć się z 
Iilrni musi nawet mocno przez ślą.­

~ów reklamowam.y Ganzera.. 
Sympatyczna drużyna lwowska po­
trafiła w rupel:ności dostosować się 
do wysokiego porLiomu zawodów, 
jej zawodnicy są też dzisiaj poważ 
nie zaawjillsowani w znajomości 

tajmiików walk zapl\ŚniC'Lych. G0-
dnie reprezentował barwy podwa­
welsJtiego grodu jedyny jego 
przedstawiciel Bajorek (Wisła), 

zdobywając mist·rzostwo wagi lek­
kiej w zwpasa.ch. Stanisławów 

miał swych przedsta.wicieli w bra­
ciach Kowalewl'kich, z których 
fltarszy zają.ł trzecile miejs-te w wa­
dze średniej za zawodnikami tej 

miary, co ś~y: Gałuszka j 

Głomb. 

Słów kilka należy się rei repre­
r.entantom naszego miasta. Ci, jak 
przewidywaliśmy upnoonio, nie 0-

degrali żadnej roli w zapasach, 
pokreślić jednak musimy ofiaJnną. 
walkę W'S2:ystkieh zawodn.ików. Le 
piej, a uaWlet dobrze przedstawia­
ła się sprawa w podnoszeniu cię­
żarów. Zawodnicy nasi zdobyli, 
pró~ trzech mistrzostw równieri 
i cały szereg dalszych nagród. Ty_ 
tuły mistrzowskie przypadły Wajn 
gartenowi, Gemzonowi i Turkowi 
Reszta wykazała, iż pracu~ nad 80 

bą, szczególnie Sztam i Stibbe, ro­
biąc w trójboju po 280 kg. za.kwa­
Jltikow:tIi się bezprzoomie jako 
j6dniJ z najłepszych w Polroe zawo­
dnicy. Zawodnicy Munc, Zurek i 
Zylberman dali z siebie eo mogli, 
a że nie szc.zęściło się im, za to wi­
nić rue możemy. 

Dwudniowe zawody w podnosze.> 
tiu cięż3JróW dały następujące wy_ 
niki: 

Waga eięrlka to zupełny tryumf 
Łod%i, zdobywającej trzy pierwsze 
miejsca przez Żurka 295 kg., Stib­
bego 280 kg. i Stema. 280 kg. Z 
powodu nzyskania jednakowych 
'wyników przez Stibbego i Stern.a., 
podda.no ich pcmownemu przeważe­
nin, przyznają.e drugie miejsce, 
zgodnie z regulaminem, lże}s~emll 
c jeden kg. Stibbemu. Watto za.ma. 
fZyć, iż w tej wadze stawał te2; 

Zllal\.Omity ś1l!JZak Zeug, zajmują.e 

(,zwarW miejsce z wynikiem gar­
IiZym o 2 i pół kg. od Sterna. 

W wadze półciężkiej zwyciętył 
zgodnie z przewidywauiam~ Manka 
(Śląsk), uzyskując wynik lepszy od 
misbrza. wagi ciężkiej Turka, t. j. 

302 i 302 i pół kg. przy 295 kg. 
Turka.. Drugie Dl1eJsce zajął 

Schwllrt (Śląsk) 267 i pół kg. '.rr7:e. 
_ mz.voadłp l.odsianioowi Zurko-

Wspaniale wYniki sportowe 
wł, mającemu jednak jeden spalo- pół kg., 2) Zbroja (Śląsk) 215 kg., 
ny bój. 3) Zylbocbaum (Łódź) 187 i pół kg. 

Waga średnia., to niespod~ewa,.. 

na pOil'ażka łodzianina Mintza, któ­
'ry zajął dopiero trzede miejsce. 
Zwyciężył Raimz (Śląsk) przed 
SmaJejuszem (Lwów). Rainsz 
uzyskał 265 kg., zaś Smalejus'L i 
Minz po 260 kg. 

Waga kogucia Dobiczek 220 kg., 
2) Lichol! 202 kg., 3) Rudzki 192 
i pół kg. 

W wadze mu.s:z.ej tryumfował 

bezapelacyjnie czterokrotny mistrz 
Pol<sk~ Łodzianin Wajngarten, osią­

gając 232 i pół kg., t. j. wynj!k lep­
S7.y o blhlo 20 kg. od następnego, 

Miłą niesodziankę z.robil nam 
G zd b' . . lepszy również od mistrza wagi ko 

erszon, o ~Jąc. ~la Łodzl ml- gucitlj. Drugie miejsce zajął Chwast 
strwstwo wagI leklneJ. (~ląlSk) 195 kg., trzooie ChmaTa 

G.rswn (Łódź) 257 i pół kg., Koo. (Ślą.sk) 187 kg. i pól 
(~ląsk) 252 i pół kg. j Rmjek W Ut.pasach uz)"Slk:ano wyniki na 
(Śląsk) 235 kg. stępujące: Mistrzostwo wagi kogu-

W wadze piórkowej. pierwsze dej zdobył Ma.zurek (Ślą.sk) po 
miej-sce zają.ł Micheł (Śląsk) 247 i cięr.Jdch walkach z wM':Szawiakami 

..... ::a 
wrE 

Wegry zakładaja protest 
przeciw meczowi z Polską 

Jak się do-wiadujemy, do między Najpaważniejsze pismo sportowe 
naTowego komitetu organha.cyjne- Węgier "Nemzeti Spmt" pine, iż 

go zawodów o puhar środkowo-eu- związek węgIerski mote być po­
ropejski dla amatorów, wpłll);% . kojny co do losów protestu. 
protest Węgier pl"Wciwko odbyte-
mu w Pozna.niu meczowi z Polską. POLSKA - CZECHOSLOW A-

Motywem protestu ~, jak po- CJA I POLSKA - AUSTR.JA. 
dają węgrzy, fakt, iż sQdzia p. von Ustalone już zost.ały terminy dal 
P:raag nie jest zatwierdzQny przez szych gi~r IDicdzypaństwowych t) 

F. l. F. A. Przeciwko sędziowaniu 
meczu pnez tegoż sędziego prote­
sotow:lli węgrzy przed zawodami. 

puha:r środkowo-europejski. Polsl(a 

Sfery kierownic-re w Warszawie 
liczą. się z IDożliwości.\ unieważ.nie­
Dm spotkania. i nakazania powtór-

rozegra dwa ~potkani!a: 4 sierpnia. 

7. CzechosłowaCją w Powaniu llLb 

Krakowie i 6 października z Au­

trją w Wiedniu. 
Dej roz.,,<TTywki. • 

Mistrzostwo klas A. 
ORKAN - WKS. 1:0 (0:0) I 

Zwycięmwem tern wysunął się 

Orkan na pierwsze miejSce, spycha 
jąc wojskowych na drugie. Jedyną. 
bramkę dnia zdobył Miiller w 18-ej 
m. po pauzie. 

ORKAN II - W. K. S. II 5:0. 
L. K. S. II - SOKOL II 1:1. 

Tabela mistrzostw 
klasy A 

Sęd7-łował p. L..'tllge. punkt. gier 

LTSG. - UNION 6:2 (2:0) 1. Orkan 15 
Zupełna przewaga LTSG., dla 2. W.KS. 14 

którego Union nie stanowi prze- 3. L.T.S.G. 13 
ciwnika.. 4. L.K.S.rb 13 

Pięć bramek zdobył Herbstreilch 5. Widzew 12 
i jedną Bergman. Dla Unionu obie 6. Hakoah 8 
bramki padły '11e strzałów Hahna.. 7. TuryściIb 7 

ŁKS. Ib - SOKÓL 4-.:2 (2:1) 8. Burza 7 
9 Union 5 LKS. uporał się dość łaltwo, z . 

znajdują.cym ~ię na ostatnrem miej /10. P.T.O. 3 
sen Sokołem 'l.gierskim. 11. Sokół 3 

as e 

9 
10 

9 
9 

10 
10 

7 
9 

10 
9 
9 

bra­
mek 

25:10 
32:14 
36:13 
20:11 
32:21 
16:28 
16:20 
18:20 
23:34 
14:36 
13:34 

Wicińskim Sinia.rsltim, którzy 00-
·5adziH dwa ua.stępne miejsoa. I mk 

.JJi­
wy. 

.·ugiego 
uuna Has­

..tdimah wy· 
W wadze koguciej pierwsze trzy dnia L 

miejsca obs:Ld.zili ślą,zacy Dworoch, monea, 
Breitkopf i Michalik. grywa 5: 

Waga lekka otrzymała mistrza 
w osobie krakowianina Bajorka. 
Bajorek położył kolejno pięciu prze 
c.iwników, między i:nnymi też zna­
komi.tego ślą.zaka Mazurka, będą.­

eegg ogólnym faworytem. Trzecie 
miej.sce za Mazurkiem zdobył Za­
mmbski (Wa:rszawa). Walczyło !) 

zawodników. 
Wyniki pozostaJych walk poda­

my w dniu jutrzejszym, a to z po­
I"odu przecią.gnięcia się zawodów 
do późnej nocy. H. Gol. 

MA!! 
"PhKB . . 

Piłka Dl JnB na pro­
wincii 

KALISZ: K. K. S. II - Hako-
ah 2:5. Prosna II - Jutrzenka 
1:1. Orlę - Ognisko 2·:2. Zawo· 
dy o mistrzostwo klafly C pod­
okręgu kaliskiego. 

W dniu *zorajszym odbyło 
się również szosowe mistrzo­
stwo kolarskie Kalisza na dy­
stansie 61 klm. 400 m. Zwycię­
żył Wróblewski w czasie 1,51~. 

Walki f aneuskie w cyrku 
Kraus domaga się rewanżu 

Za.ran: na wstępie, jEmCZe prred 
walkami Kraus zwrócił się d" ar­
bitra., p. Ba.nll~ski:ego, domagając 

się rewanżowego spotkania ze S-zte 
kerem. -

W odpowiedzi Sztekker oświad­
czył, że nigdy nikomu jeszcze nie 
odmówił rew3inżu, nie ma jednak 
zamiaru walczyć z Kr:1usem, po­
nieważ ten sto-suje w walce niedo­
zwolone chwyty. 

NatomiaJSt, gdyby sędziowie ze­
'Zwolili na. spotkanie wolooamery­

kańskie, chętnie stanie do waru. 

Po krótkiej n3Jradzie kolegjum sę­
dziowslde zgodziło się na to. 

KRAUS - ŚPIEWACZEK ., 

Decydujące spotka.nre t&j pa.ry 
walczącej z niezwykłą brutalno­
ścią. zakońezyło się nryeięstwem. 

Śpiewaczka po xaciętej 15-totrrin. 
towej waJ.ee. 

SZTEKKER - SZCZERBII'ISKI 

N ajładniejs:r..e spotka;oie dnia. 
prrz~ za.siużone z;wy~t1N 

Sztekkerowi, który prulZ ea.ły ełWI 

był stroną a.takującą. Walka. obfi· 
towała w eały srereg emoojOOlują­

eych momentów i stała na. naj.wyź­
s'Z:,.~ poziomie. Szt:ekker z.wycię­

żył dwukrotnym pr7'S1'Zutem przez 
głowę i zła.maniem m()Sf:.u. 

Widownia przyjęła wadomość () • • • 
) 

tern spot.kam.iu z niekłamanym za,- DzłB walczą: Sza.ebsweider-Sti· 
chwytem. hm; Kon:llt:z-Wa.hrmewski; Kram 

Pt> tej introdukcji na aTenę wy_ -Petrowicz; SZTEKKER. - SPIE 

~zła pierwsza. para: IWACZEK. 
Spotkanie osta.tn~ p~ ~ de 

STlBOR - WEISS ~dująee. 

Pmez cały czas spotlatnia Sti­
bOI miał przewagę nad przooirwn.i­
kiem, który rzadko doohod'l.ił do 
głosu. Defenzywa jednak WeU3Sc'l 
była tak dobor::t, że Stibor musiał 

~dowol:ić się ;wynikiem r~o­

wym. 

KORNATZ - POGRZEBA 

PierwS"hy występ Karnatza zakoń 
czył się efektownem zwycięstwem 
już po 3 minitach walki. POgTZeba. 
padł ofiarą. tylnego pasa. 

LUNI 
Dziś i dni n,astępnych! 

Jeden z naJp1ęknleJszych 
poematów Wschodu' 

Muzulm.anka 
(ROMANS w HAREMIE) 

Opowieść o tęsknocie krwi i 
pożądaniu na tle koronkowych 
pałaców i przepychu Wschodu. 

W rolach głównych: 
przepiękna 

HUGUETTE DUFLOS 
i niezr6wnany 

Finish Derbów w Epson LEON MATHOT 
Wspaniała ilustracja mw:yczn.a 
orkiestry symfonicznej pod kier. 

w!Jścig ten w.wrał koń .. T~" (.na,przedzie) staj.ni Barnetta. 

A. Czudnowsklego. 

POCZl\tek przedstawień o godz. 
+ej, w soboty i niedziele o 12 

IW pol., ostatniego o g. 10 w. 
Ceny miejsc na I seans od 1 
zł., w soboty i niedziele od 12 
do 3-ej pp. wszystkie miejsca 

po 50 gr. i 1 zł. 

JESZCZE U NAS NIE WIEDZĄ. 
ie toaletowy 

za kilka groszJ DZIENNIE 
odśwluB cerę, usuwa P O T I 
łuplei. Pamiętajcie ° tem pod­
czas upał6wl Z"dajcie w skła· 
dach a teczn ch i m dlarniach. 



l C7.) 

11. 
2-

w niedzib,ls' _ pp, 

leczeni. 
wenerycznych rnych 

Badanie krwi i W) .ielin na 
syfilis i tryper. 

Konsl.lltacJe z neuroleglem 
I urologiem 

Gabinet Swia.tło-leezniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalnia dl,. Kobiet 

PORADA 3 Zł. 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 
przr Górnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(przy przystanku łramw. pabjanickich) 
Czynna od 1().ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i §więta do 2-ej po poło 
Wszystkie specJalno6cl Identy· 
styka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału, 
krwi, plwocin. wydzielin ltd.) Ope. 

racje, o,atNnkl. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentystyczna oraz wene 
,ologlczna dla chorób skórnych 

i wenerycznych. 
3 ZŁOTE. 

Dr. med. 

ST. PAAPORT 
Gdańska 77a, tel. 8-95. 

tiUNcKOLOG- UROLOG 

CHOROBY KOBIECE 
i DRóa MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3-7 pp. 

Ił. Vl. - O"lUv8 Po.RANNY -1~, 

. 1 JnUK~ ~(Hll(lIH -~M~lARHIA 
:;" "; f~ .... ~ '.' ," • t' ~ " , I '. I ,~' 'i. '. ! • 

WILLA HALINA dawniej BOCIAN 
dojazd, kolejowa stacja Żakowice 
lub szosą na miejsce przez B r z • z I n y lub 
Rokiciny, całkowicie ogrodzona z własnym 
lasem, suche, zdrowe, ładne 2 pokoJe, 
kuchnia, wer~nda I 3 pokoje z kuchnią, 
weranda. _ Bllhze szczegóły tel. 4.39. 

.............................. _,~' .................................... .. 
P. T. E. 

Polskie Towarzrslwo Elektryczne, SP. Akc. 
Łódź, ul. Prez. Nar utowicza 32, tel. 41·33. 

Silniki. trójfazowe do 500 KM. i 6000 wolt. Transformatory trójfazowe do 
2000 KyA l 20.000 wolt. Maszyny prądu stałego do 100 KM. i 600 wolt. Silniki 
tramwaJowe. Oświetlenie elektryczne wagonów syst. Stone'a. Nanrawa wszelkich 
maszyn elektrycznych. Instalacje siły i światła. Specjalne silniki do maszyn 
przędzalniczych. -. ' 

Centrala: Warszawa, Marszałkowska 31~ tel. 50-80 i 514-40 
Fabryki: Warszawa-Praga; Terespolska 48, tel. n05-1O 

Katowice, ul. Krakowska 11, tel. 4-82. 
Adres telegr.: "poltow". Adres telegr.: .. Poltow". 

Gabinety KosmetYki Lekarskiej 
D-r. MARJI LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 6, front I p., telefon 43-63. 

Oryginalne pąryskie 

I 

bA r-------... ., 
B .tiMi"f Ił I Młode ' zg b · I 
""."' ..... - I _ery..... I ' , ra ne I 

UL NAWROT 2 I I PA~KI- fi~R~(JY 
TELEFON 79-89 

PP1z .... zy'"'iwmttiaje do 10 r. i od 4: - 8 wiecs 

wruedzieJ.ę od 11-2 po południu I panienki, jako "girlsy" zechcą się I 
Dla. pań spec. od godz. ~ , 
DO pol. dla njezamOŻD.ych I zgłosić dziś, w poniedziałek od godz. I 

CENY LEC ZNIC. ' ; II-ej rano do Teatru Letniego w 

Dr. meeL I parku Staszica. \ I 
H. L U B IC Z .. - ___ ........... __ .i 
Cegielniana 43. Tel. 41-32 
SpecjalJata chor6b ak6mycb 

I wenerycznJCh. 
l.ecIenie lampami kwareowemi 

("1p&danie włosów). 

~muje od g. 8 do 10 ran1) 
i od 5-8 wiecz. 

POGOTOWIE ELEKTRYCZnE 
"PRĄDNICA" 

TBI. 70-17. Tal. 20-17. 
Natychmiastowa naprawa 
wszelki ch uszkodzeń 
Dyłury przez cał~ dobę. 

OBary Kwasu moczoweao 

Podagra 
Otyłość 
Reumatyzm 
Arterio-

Scleroza 

Zatruty Kwasem moczowym, torturowany 
.bólami, może bye uratowany tylko przez 

Dsz(zuplaJ.,e 
letznił:ze 

Andrzeia 7, m. 8, front. 

GabInet kosmetyki lecznICZej 
i toaletowej 

Absolwentki wydz. lekarsk. uniw 
Odeskiego 

l. SIW 418E 
Zielona 17. 

Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów. Ma­
saż kosmetyczny. Maski bal­
sam:cl!ne i inne. Pielęgnacja 
włosów i usuwanie łupieżu i t. p. 
Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 

wieczór. 

Biuro tłumaczeń,przepi­
sywań i powielań 

4· pokojowe franIowa URODONAL' Przepisywanie 
na maszynach: 

polskiej i rosyjskiej 

mieszkanie 
ew. częściowo, przy uJ. Gdań* 
skiej pod Nr. 42, lI-je piętro, 
z uźywalno§cl~ kuchni i wygód, 
jest do oddania. Zgłoszenia 
przyjmuje p. Poznańska, m. nr. 3. 

'Ponieważ URODONAL rospuszcza Kwas moczowy 

Cen.rabaa Reprezentacja: 
Wariz.wa, Fredry 4 

Ptaw~ URODONAL t,lb 
z pobk~. frucau, 'łJ'JUe~ z.aac w aptek.ch i Ul.dach aptećzQłjch 

i tłumaczenia 
we wszystkich j~zykach. Załat­
wianie korespondencji handlc>­
wej. PowIelanie druków wyko-

nywuje 

IRI!NIT" Piotrkowska 44 
".Ul l. of., I p. m. 8 

m. l~ • 

Jokoj~ 
Z kuchnia 
w czworoboku ul. 
Zawadzkiej, Radwań­
skiej, Targowej i Że­
romskiego poszukiwa­
ne. Oferty składać do 
"Głosu Porannego" z 
podaniem warunk6w 
pod "M. F.". 745 

Przyjmuje zapisy na: 
1. Krawiectwo damskie 
2. Szwactwo 
3. Ręczne roboty 
4. Ondulację 
5. Manicure 
6. Artyst. haft maszynowy 

Sekret.rJat czynny od 9-1 
rano I od 3-'1 p. p. 

~QQQQQQgQQguQQ~QQGQ~ 

* A pOBCELAIUE przyjmuje n lIN do repera-
cji zarówno wyroby z mar­

muru i kości słoniowej wyko-
nanie trwałe I tanio. 

OBRAZY kupuje i sprzed~je tu­
d~ież restauruje jak nowej tak 

starej szkoły. 
Piotrkowska 82, pr. of. IV wejśc.lp 

WATTENBERG, tel. 65 92 
.... BE!-~D ..... a. ...... _ 

Dr. Med. 

S.NEUMAIK 
Chor. skdrne I weneryczne 

lInzenie lampą kwarCDwą 

Moniuszki 5. Tel. 70·50 
Przyjmuje od 11-1 i od 5-8. 

Panie 04 5-6. 

Dr. med. 

• ONCHIN 
Specjalista chorób oczu 

DOW 6cil do kraju 
przyjmuje codziennie od 10-1 i 
od 4-7, w niedziele od 10-1 pp. 

ul. Moniuszko 1. 
leI. 9-97-

Dr. med. l. akowski 
specjalista chor6b uszu, nosa, 

gardła i płuc 

Konsfantynowsł18 9, fsl. Z'1-81 
Przyjmuje od 12-2 i od 5-7 

••• IU.I lilIIalI. 

.............. ~.~ ... ~ 
SPRZEDA~ 

Dola.rówek (5 proc. PańRtw. Pożycz. 
Dolar.) oraz Inwef:tycyjuych (4 pr. 
Premjow.Pożyezek Inw-est.) b. p()o 
ważnego banku na spłaty rablne 
jal;:oteż oryginalnych Z~ gotówk~ 

lub z dolicz. proc. wekslami.. Za­
stępca Banku: L. KaliJiski, Łódt. 
ul. Pom(}rska 20, pr. of., II pięt.ro. 

3037-3 

Prenumerata miesięc~ "Glosu Poranne~" ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł. 5.60, . za. odnosl"erue - 40 groszy z przesyłką pocztową 

w kraju - Ił. 6.50; zagranicą - d. 10.-

Ogłoszenia za wiersz milimetrowy t-szpaltowy: J strona I w teKŚCIe 4J gr., strona :) sz ~ al -
Nekrologi 30 gr. str. S szpalt. Nadesłane pc> tekście 30 gr. str. 5 szpalt. - Zwyczajne 1 ) • 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Pc>szukiwanie pracy 10 gr. -
Ogłoszenia zaręczynowe i za§lubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr. 
firm zllgranlcznych o 100 proc .. ta lllłstrzei:one miejscowe dopłata. _______ _ 

Redaktor: Jan Urbac:h Wydawca: ~Prasa" I \\'ydawnicza Spółka z c;~ :-, odp. W drukarni własnej Piotrkowska lOL 


